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relu jum' O ro 8. 
"zy Pańczyszyn i Fidak dokonali zamachu na rezydenta Rzpliłej? 

Mykytyn twierdzi, że uprzedzał komisarza Kajdana 
o przygotowaniach do zamachu. 

Ze Lwowa donoszą: I Przew.: Niech pan opowie coś o 
Wczoraj przewodnicz;:\,--;, " J .Junału osobie. 

Mykytyn przedstawia dzieje swej 
mlo4ości, która była jednym okresem 
"walki z zawistnym losem" czego kon
sekwencją jego dzisiejszy proces. 

polsku: ttkoflczyl szkoły we Lwowie. 
Już w klasie ósmej ginU,.azja1rlej począl 
się interesować hasłami komunistyczne
mi - a w rok później wszedł w właści
wą atmosferę Życia politycznego za po
średnictwem Pańczyszyna. 

r. frank e odczytal akt oskarżenia, w I Oskarżony poczyna zeznawać po
którym prokurator oskarża: Mikotaja woli z dtuższemi pauzami w wielkiem 
Mykytyna o oszczerstwo popełnione w zdenerwowaniu. Tu oskarżony poczyna zeznawać DO 

~n~~~,~~~~~~~~!_~E!e!.~~4!A~~~~"~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
oraz w śledztwie sądowem oskarżył S. W połowie sierpnia dowiedział się

zeznaje dalej oskarżony - że Panczy
szyn i Fidyk mają przyJechać GO Lwo
wa celem urządzenia: 

Pańczyszyna iDymitra Fidyka o za
mach na p. prezydenta Rzplitej. doko
nany w dniu 5 września 1924 f .. poczem 
te zeznania jako nieprawdziwe odwo
tał; I. Kornhabera, l. Jaegera, M. Gla
sermana i J. Dworn1ckiego o to, że przy 
pomocy nagród pieniężnych osk. My
kytyna do oszczerstwa nakłonili; wre
szcie M. Myk:ytyna i l. Kornhabera o 
autorstwo listu (rzekomo przez organI
zację ukr. podpisanego - w lipcu 1924 
z pogr6~kami) :J .. !osowane ~o do 1- ez. 
Hawla, listu. mającego na celu wymu· 
szcnie zmiany zarządzeń. stosowanych 
w lwowskiem więzIeniu. 

zamachu na p. prezydenta RzpDtel. 
Napisał list do kom. Kajdana, poczenl 
zglosił się osobiście: pan komisarz jed
nak nie chciał o elczem słyszeć, 
przyczem groził, że go aresztuje. 

Okolo 2 września aostal wezwanie 
od kom. Ka1dana, by się stawił w pew
nej cukierni. W obawie przed komun i
sf.nn1 ~ e ;ha jOOnak 8PoŁlcania w m1ei 
scu publicznem. 

Po przerwie okoto godz. 11.30 przed racJI. 
pot rozpoczęło się przesłuchiwanie osk. 

Chclałb,m Jeszcze zdąą~ aa obiad urz~~ow, do resłau-

(Melbourne, Au.traIJa}. 

Dnła 5 września: f. J. w 'dniu p~
au p. prezydenta spotkał się raz jeszcze 
z kom. KaJdanem około godz. 6.30 rano 
f ponowił podejrzenie, że przygotowuje 
się zamach - p. Kajdan jednak i teraz 
doniesienie to zignorował. 

M:tkytyna, który zeznaje w języku ru- iwi .. iiiii-iii_iiiitiu-iiii.iii" .i"!ilWliiUiiiiiiiiiiiiiiiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiSiiiiiiiiii 
skim. Na pytanie przewodniczącego, dla 
czego postuguje się tym językiem od
powiada: 

- Tym językiem naJ1epiej, władam. 
Przew.: Ale rożumie pan po polsku? 
Osk.: Tak. 
Przew.: Czy poczuwa się pan do wi-

ny? 
Osk.: Do winy się nie poczuwam. 
Przew.: Ale przyznaje pan, że ze

znania zlożone w śledztwie były fałszy
we. 

Osk.: Nie. Zeznania byty prawdziwe 
- a raczej mą.m to prze.konanie, że by
ły prawdziwe. 

Przew.: Czy odnośnie do zarz'utn 
oszczerstwa. Czy ... 

Osk.: Mialem i mam to przekonanie· 
że :z:alT'achu dokonali Panczyszyn i f'i
dyk. (Na sali poruszenie). 

Przew.: A co do udziału w liście 
z pogróżkami... 

Osk.: Żadnych listów nie pisałem i 
nikomu nie przedkładałem. 

Orszak ślubny pod po
ciągiem. 

tO os6b zabitych. 

Straszny wyt>auek zdarzył się ostat
nio w tIiszpanji. W miejscowości Mur
phia, skutkiem niezamknięcia przejazdu 
wóz chłopski z dziesięcioma osobami. 
które wracały z pobliskiej wsi z uroczy 
stości weselnych, wjechał na tor kolę~ 
jowy. Nagle nadjechał w dużym pędzie 
pociąg towarowy. Mimo natychmiasto
wego zahamowania lokomotywy, nie
szczęścia nie uniknięto. Wóz wywrócił 
się, a 10 uczestnn{6w ślubu zginęło pod 
)rotami pociągu. 

Klęska powodzi na Pomorzu. 
30 kilometrów ziemi pod wodą, Toruńska dolina nad

wislańska pokryta dwumetrową falą wody. 
Z Torunia donoszą nam: 
Z doliny nadwiślańskiej nadchodzą 

w dalszym ciągu alarmujące wieści o 
zwiększającym się wylewie Wisły. Ob
szar ziemi zalanej wodą powiększył się 
do 30 klm. kwadr. 

Zalane zostały pola orne, łąki i og
rody. 

Poziom wody na polach sięga 2 mtr. 
Wszystkie zasiewy zostały zniszczone. 

Wsie: Tamowo, Toporzyska. \Y/ielka 
Zławień i Molin są dokoła oblane wodą. 

Ok,oło p6łnocy sygnalizowano, że wo 
da podchodzi do Starego Torunia. 

Na ratunek wysłano wszystkich sa
perów 8-go pułku, drużyny harcerskie i 
oddziały policyjne. 

W miejscu przerwania tamy woda u
tworzył,,: wyrwę głębokości o,koło 10 

metrów. 
Zagrodzony wa'ł pod Grudziądzem zo 

stał w porę zabezpieczony - dzięki cze 
mu uniknięto niebezpieczeństwa wYlewu 

Według obliczeń dyrekcji dróg wod
nych w Toruniu na dzisiej,szy dzień spo
dziewany jęsŁ spadek wody o 20 cm. 

Zupełnego spadku wody na zalanym 
terenie nie należy spodziewać się przed 
upływem tygodnia. 

Obywatelski komitet ratunkowy roz
począł energiczną akcję pomocy. 

Eskadra Łodzi motorowych dowozi ży 
wność mieszlmńcom zalanych wsi. 

Ostatnio przedsięwzięŁo na szeroką 
skalę akcję skupu paszy dla bydła, któ
re skutkiem zalania pastwisk i zniszcze
nia świeżych pokosÓW sia..na pOiliostało 
bez pożywienia 

Idąc w tym dniu t. j. 5 września po 
spotkaniU z p. Kajdanem '(mieszkał przy 
ul. Strzeleckiej) spotkał w Rynku Pa1i
czyszyna f widział Jak wchodził do do
mu Maryniaka. Sądził więc, że idzie po 
rewolwery' które w swoim czasie ojci~ 
Pańczyszyna dał Maryniakowi do prze
chowania. A wiedział (słyszał bowieI-.1 
od znajomych), że 
Paóczyszyn przyjechał z f'idyklem wła· 
śnIe w sprawie owego ~amachu I że 
mieli jut wszystko do tegO przygoto· 

wane. 
Postanowił go więC śleazić. 
Przew.: Czy rozmawiał pan z n1m? 
Osk.: Nie. 
W tern miejscu prosi Mykytyn o krót 

ką przerwę. Po przerwie zaś domaga 
się stanowczo przerwania przesłucha
nia. jest bowiem przemęczony i zdener
wowany. nie może więc skupić myśli. 

Przewodniczący odroczył zate~ roz 
prawę do dziś. 

i · d C t h Mord polityczny w Turcji. Olbrzym pozar po z .~ o ową. Zabity został pierwszy sekretarz 

Powstał wskutek uderzenta pioruna.- traty wyno~zą 
2 i pół mlljona :.dołych. 

pose!stwa angielskiego. 
. Londyn, 10 Iołpca. 

Biuro Reutera donosi, iż wczoraj za-
Z Częstochowy donoszą nam: I ue straże ogniowe, które po olbrzymim mordowany zosŁał pierwszy sekretarz po 
W czasie jed~lcj z częstych obecnie wysiłku, trwającym catn dobę ogień u- seIstwa angielskiego, Forhes Ader. 

burz z piorunami wybuchl g;roźny po- gasIły. J~st to już drut!i wypadek mordu po 
żar 'w budynkach fabrycznych prt:ę- Przyczyną pOia,ru było najprawdo- lityCZP2g0, dokonanego w ciągu roku bie 
azalni Izraela Praszlciera I Dawida Wi- podobniej ud~rzeme pioruna, na co żącego n~ osobach urzędników angieł~ 
~Hckiego W Latkach, pod Myszl,cowem. wskazywala pogruchotana marmurowa skich na' Wschodzie. 

tabJ"ciJ_ rozdzielcza. R7.~d angielski wystąpi bardzo osk,... 
Ogień strawił dwupiętrowy ~mach . fabryka .prz;ed kryzysem zatrudnia- przeciwko temu mor.derstwu, i domagać 

fabryczny, halę maszyn i magazyny. ta 600 robotnik6w, przed samym zaś po się bęą.zie od r?:ądu angorskiego zadość 
Straty wynoszą około ;3 i pól majo- tarem około stu.' . uczynienia moralnego i materjalnego. 

na złotych, fabryka zaś ubezpieczona Wła~cicjele fabryki, zamieszkujący I Gdyby rząd turecki 'nie' wypełnił tą-
by ta tylko na 1.200.000 zl. stale w Łodzi, PO przybyciu do Żerek dań anJ1i elskich może dojść do poważne. 

Na miejsce pożaru przybyłv okollcz OŚWiadczyli. że odbuduia fabrvke. go konfliktu między Anglią i Turcją. 
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~ltan~ar ~roIoka 
!ad skrwąwionemi polami 

rnarokańskiemi. 

Loo Abd-el-Krima został Pllypienetowany 
przez porozumienie franc:usko

h:szpańskie. 

Madryt, W lipcu. 

Powstańcy marokallscy znajduią się 
,(uż przed bramami Fez.u. Miasto to je
~zcze dwa miesiące. temu było zagrożone 
gdyż armia Abd-e~-Krima p;)~;u\Vała się 

w szyb'kim tempie naprzód. 

Franouska armja kolonialna, która 
składa się z 6S tysięcy żołnierzy i zosta
ła ostatnio wzmocniona przez nowe puł 
,ki artylerii i eskadry lotnicze nie zdo
lała dotyohczas powstrzymać naporu 'ka 
by1Ów. 

Front marokański rozciągnięty jest i 
na przestrzeni 300 kilome.trów. 

Liczebność wojsk kbd-el-Krima nie 
została jeszcze ściśle stwierdzo.na. Krą
żą jedynie pogłoski, że armja jego składa 
się tylko z dwudziestu tysięcy żołnierzy. 

Na linji bojowej w.aJczy j~dynie 25 
tysięcy tołnierzy francuSkich, a reszta 
wojsk rowjduje się w rezerwie bądź też 
przemaczona j~st do u.trzymania pokoju 
wewnątrz kraju. 

Wojska francuskie pt'ZleZ ałUlŻszy ok
res czasu odcięte b)'ły od głównych ar
terji komunikacyjnych i nie o.trzymały 
wiskutek jego. koniecznych zapasów żyw
ności. 

Dopiero. w u.biegłym tygodniu udało 
im się oczyścić linję kolejową od wojsk 
n.ieprzyjacielskich. -

Wojska Abd-e1-Krima ujmuią obec
nie bardzo dogodne tereny obronne r na
ogół, unikają większych tarć zoddzia
łarni francusklemi, prowadząc n;tomiaSiŁ 
stale wojnę partyzancką. 

Armja Abd-el-Krima jes:! doskonale 
uzbrojona i we wszystkie nowoczesne 1'0 

dz.aje broni, nie wyłączając karabinów 
maszynowych i armat górskich. 

Głównemi jej instruktorami są dezer
terzy z francuskiej legji cu&oziemskiej. 

Miejscowości połoźone na półno~ od l 
Fezu, na któryoh toczy się obecnie za-l 
żarta walka, zostały dopiero rok temu' 
zajęte przez Francję. Francja stara się 
oddziaływać również moralnie na szcze
py tubylcze, 'które popierają .A!bd-e1-Kri 
ma i W tym celu sułtan Marokka Muley
Jusset przeniósł swą siedz1bę z Rabaty 
do Fezu, aby prowadzić propagandę na 
rzecz Francji wśród powstańc6w. 

Nadchodzące· ostatnio wiadom.:lf-:::i 7 i 

pola 'bitWY, czerpane przez spec: ~lp-;. "l, : 

wysł,anników pism hiszpańskich są b.:..1'
dzo pesymistyczne i wywołUją zrozumia
łą konsternację wśród sfer politycznych. 

Urzędowym komunikatom z pola bit
wy nikt nie wierzy. Tntdno się również 
dowiedzieć, co pisze o wojnie Abd-el
Krim, gdy,ż Hiszpanja odebrała reMt pis
mom arabskim i egipskim na teren,ach 
swdich Często słyszy się obecnie pytani'a 
"Co będziej dalej? Czy Francja zwycię
ży, czy też utraci swe kolonje"? 

Nie ule·ga wątpliwości, że Abd-el
Krim wojny tej nie wygra, albowiem 
Francj'a posiada znaczne większe siły 
wojskowe i może prowadzić wojnę przez 
dłuższy okres czasu. 

Pozatem dojdzie przypuszczalnie do 
porozumienia między Farncją i Hiszpa-· 
nją w sprawie spólnej akcji wojennej, co 
może przypieczętować los Abd-el-Krima 

Gdyby nawet Francja rozgromiła ar
mję Abd-el-Krima nie znaczy to bynaj
. mniej, aby W Mar·okku ustał ruch wy
zwoleńczy kabyl6w. 

EXPRESS WIECZORNY 
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Zarząd związku i międzynarodó\'Jki wolnonlys"c~0rs'dej. 
'we 

~~~~taWq amerykań~~ieiJnn. 
Wynurzenia berlińskiej aktorki filmowej, która 

pa~ła ofiarą reporterów. 
Początkowo człowiek się oburza, ale później godzi się z reklamą. 

Znakomita artystka filmowa berliń- Mój pokój w hotelu Pennsylwanja 
ska p. Lo'1a Kreutziberg, występująca za- był ciągle oblegany przez reporterów; na 
zwyczaj z swemi zwierzętami W ten spo każdym kroku spotykałam się z fotogra 
sób pisze o swojej podróży do Ameryki farni. 
i: o sensacyjn.ości tworów dziennikarzy "Kobieta, która odważa się podjąć sa 
amerykańskich: ma ekspedycję naukową do Indji". 

_ Już na okręcie byłam oblegana Kobieta, która jest operatorem, reży 
przez pierwszego d,ziennikarza. serem, artystką i badaczką naukową". 

_ Czy lubi pani myszy? - było Kobieta, która mimo męskości swych 
pierwsze pytanie z jakim zwrócił się do zainteresowań, pozostaje jednak bardzo 
mnie. kobieca. 

Następnego dnia "Times" newjorski Takie były tytuły, artykułów które 
w dłuższym ar,tykule płsał już o tem, że ukazały sję o mnie"w dziennikach ame,ry
myszy są memi ulubionemi zwierzętami, kańskich. 
a próc~ tego pisał i o innyC4 r~ec~ach, "\. TelefQn mój dzwoni'! ci~gle. Wszę
o :których słyszałam poraz pierwszy, a CIzie mię chwytano przy jedzeniu, u fry 
więc iż przedsięwziąłam podróż do In- zjera, w teatrze ... 

walkę, jaką stoczyłam w mem berlid
skiem atelier z ogromnym niedźwiedziem 
Rysunek ten przedstawiał rzeczywiście 
prawd.dwe zdarzenie. Opowi€'działam bo 
wiem jednemu z reporterów, tC .ll_l wła~ 
śnie, z którym byłam w ogrodzie zoolo
g~cznym, o wypadku, który zdarzył mi 
Slę pewnego dnia w Berlinie 

Gdy wróciłam pó jakimś balu do me
go atelier, mój ulubiony niedźwiedź któ 
ry nie poznał mię, rzucił się na ~nie. 
Udało mi się go jednak wówczas uspo
koić. 

Dziennlkar2l0wi owemu powiedziałam 
iż był to mały niedźwhdek, nie chcąc, 
by i z tego wypadku robił sensację, jed
nak i to nie pomogło. 

dil, w którą mam zamiar sama Wyru- Przeprowadziłam się wówczas do ho 
szyć. Skutków tego pierwszego wYWia- telu "Astor", ale i tutaj dziennikarze nie I - P~ni m~wiła pewnc niedźwiC1.oek 
du nie przewidziałam. Od tego dnia jed- dali mi spokoju. Musiałam im ciągle 0- dl~teg.o, li lubIła go pan! b'u'dzo - po
nCl!k byłam w krzyzowym ogniu prasy. powiadać o moich filmaoh, w których wIedzlał później ów dziennikarz. Rysu

występowałam ze zwierzętami. Nauczy nek 6w zrepr?dt1~o,;any został p6żniej 
li mię po kilku dniach wielu wyrażeń w.r.az z Odpowl~dnlml artykułami w 400 
angielskich, lecz denerwowali się bar- roznych czasopIsmach amerykańskichl 
dzo, gdy informowałam ich o tern, o czem Z całej tej podrÓŻy moje: do Amery-
wiedziały już inne pisma. ki pozostało mi przedewszystkiem jed-
Moją majomość psychiki ludzkiej przez no - zrozumiałam na czem polega sen
tę podróż do Ameryki powiększyłam nad sacyjność dziennikarstwa amerykańskie
z~czajnie. Jak dziwnie jednak czasem go. -
jednakowo reagują umysły ludzkie w A~ Przed wyjazdem mówiłam -:10 dzien-
meryce, w tym kraju wolności. nikarzy uśmiechając się: 

Proszono mię bowiem ciągle o no- - Rozumiem panów. chielibyście, a-
we rewelacje i wówczas wpadłam na bym pozwoliła się rozszarpać przez lwy, 
pomysł. Spro iVadziłam fotograf je wSzyst- ale za obraz taki musicie dać mi dużo 
kich moich zwierząt, które ukazały się w dolarów! 
!lustrowan,ch czasopismach niemieckich Reklama i sensacja, dwa ~e czynniki 
i dałam je wszystkim oblegającym mię decydUją w prasie amerykańs!!iej. ~ po
dziennikarzoJll. czątku trudno się do tego przyzwyczaić 

Wówczas jednak otrzymałam od prze potem człowiek oburza się tylko, lecz 
szlo czterdziestu redaktorow dżienników nie przeciwdziała, a w końcu wychodzi 
i czasopism jednakową odpowiedź: Nie się jednak na tern dobrze ... 
obchodzą nas zwierzęta pani. Nas obcho 
elzi jedynie pani sama, gdy pani walczy 
z tygrysami i lwami". Nie pomog~y, ab
solutnie wyjaśnienia. Mówiłam im, iż 
właśnie najciekawsze są moje zwierzęta, 
wszystkie one są bowiem wspaniałemi 

okazami. Dziennikarze pozostali przy 
swojem. 

W ówczas dziennikarze wpadli na no
wy pomysł. 

Jeden z nich zaprosił mię do ogrodu 
zoologicznego. Poszlam chętnie, gdyż lu 
bię oglądać zwierzęta. 

Ale cóż! Gdy tylko przy jakiemś 

ł zwierzęciu zatrzymałam się dłużej, kto
I c5l'afo\\,ano mię natychmiast. Następnego 

:lnia ukazały się fotogroJje te w pismach 
W Wiedniu ołwzu'ł:e zostało :'DO- Gdy i to nie wystarczyło, rysowano od

Rewizja sensacyJnego 
procesu. 

Przed trybunałem apelacyjnym w Bru 
beli odbywa się rewizja procesu, który 
przed dwoma laty zajmował żywo opinię 
publiczlJą. 

Jlv1ło':!y magnat Van der Wouver, zo
sŁał oskarżony i skazany na dożywotnie 
ciężkie roboty za zabójstwo nieiaJ{iego 
Steinmana, którego żona, kochanka Van 
der \Vouvera, miała wziąć udział w za· 
mordowaniu męża. . 

Obecnie na żądanie skazanego spra· 
wa przysz;a przed trybunał apelacyjny. 

" w· EllI" Smietanka i mleko 
Walka Islamu przeciw fjniewiernym" we mUZEH.'lm wojskowe, w kt6- powiednie obrazy. 

'wać będz'e nad l . ł' rym zna8duje się fivu.mdur i :ltbro- d 

Sterylizowane i homogenizowane 

T -wa "ZDROWIE" • • 1 a: v:ywo a Jesz:z: za~ ja 12.lei:niego cesar"'a FO"ólrilCas""ka Pewnego nia bez mojej \\,iedzy uka-
:pewne ~l~e tr~dnoscl w francuskie) palI Józefa 2 oJu"eS2JI, g-dy odbił:' .. ł zała się w jednym z dzienników W Fila
~yce kolonIa1neJ. W. z.l swą pierwszą słui=bę Wl>jsl(ową.de1fji ogromny rysunek, przedstaWIający 

zawsze gotowe do picia. 
~mmmm~~ .. a. .. ~.~ 
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8 wielkich akt6w z _cia zdegenerowanych miljarder6w amerykańskich. 

Be' be' W roli głównej urocza • an 
... Pałace Rockefellerów, Morganów, Fordów. . .• Przepych, jak z bajek tysiąca i jednej nocy. . .. Tragedja 

indyjskiego Rasputina ludzkich namiętności i żądz w złotych oparach dolarów. . .. Miljarderki w szponach 
oto motywy tego filmu. 

Ceny miejsc od 1 złotego. 

Proces Angersieina. 

,,'~' _~.~.~:.:,', ',',1""' \" ........ _ .-.,..., ... ... , "".' • • 

PUJ ~tolikD W III·fl~~nei 12~taDta[ii. 
Godni politowania są lud~ie, słołujący się w podrzęd-

niejszych jadłodajniach. . . 
Wszystko urąga tu najmprymitywnleJszym przepisom 

. o hygjenie. 

Początek przedsławleft o godz. S-ej 

Zamach samobójczy żołnierz/a. 
Po sutej libacji - wrócił do domu 

I po sprzeczce z matką wychylił buteleczkę jodyny. 

Wczoraj około godziny lI-ej wiecz., Wypili jeszcz~ po kieliszku .. strze-
Vv mieszkaniu swych rodziców przy u- miennego'\ i cale towarzystwo wyszło 
licy Zawiszy nr. 27 targnął się na swe na ulicę. 
życie 25-Ietni Jan Stańczyk. szerego- Stańczyk wsiadł do 'dor o7;kl i kazał 
wiec 31 pułku S. K. się zawieźć do domu rodziców. 

Stańczyk przed wieczorem przybył Był wesół. Ale ktoby mu się bliżej 
do rodziców. będąc w stanic nictrzeź- przyjrzał, mógłby zaobserwować. że 
wym. Zaraz na wstępie wszczął z do- był to "humor wisielczy". 
mownikami awanturę, lecz potem uspo Rozmaite ponure myśli błąkały mu 
koił się i udał się na nocny SpoczYllek. się po czaszce. 

Po jakimś czasie przybyli doń ko- Zapukał do drzw.i Ot'worzyla mu 
ledzy i wyszli z nim na miasto. matka, która widząc syna w takim sta-

Udali się do restauracji. gdzie zaba- nie· namawiała go, by się natychmiast 
wa rozpoczęła się na dobre. . polożyl spać. Spotkała się jednak z 0-

Bawiono się ochoczo. Aże::,y jednak strym sprzeciwem. Syn fuk nął na nią 
podnieść i tak już dość dobry humor, głośno, siadł przy stole. ukrył twarz 
wkrótce na stole ~nalazry siQ butelki w dłonIach i dumał. Po jakimś czasie 
z •• wodą życia", wstał i wszczął sprzeczkę z matką. 

Brzęk kieliszków mieszał się z we- Głośna sprzeczka zbudZIła reszt..; 

I
sotym śmiechem i śpiewem. Strzelały domowników i - wynikła ogólna kłót-
korki otwieranych butelek. nia. 

Zabawa wrzała w całej pełni. W pewnej chwili Stallczyk chwvcl ł 
Wreszcie w głowach rozbawianych buteleczkę z jodyną i wychylił całą jej 

gości poczęło szumieć. Alkohol poczy- zawartoś,~. 
nał działać, Przed oczami wszystkich Zawezwano pogotowie. którego le
poczęły już wirować stoty, krzesła i karz po przepłukaniu denatowi żołąd-
ściany. ka, pozostawił gO na miejscu. gs. 

---:0:"--

Zwabili ją do mieszkania 
i usiłowali dokonać na niej bestjalskiego czynu. 
Opłakane skutki przygodnej znajomości w parku. 

Korzystając z pięknej pogody dnia o- TemczasefIl na lliehie poczęły groma 
negdajszego panna Stanisłałwa Wlodar- dzić się chmury, zwiastujące zbliźający 
czyk wybrała się do parku Sienkiewicza się deszcz. Młodzieńcy zap~oponowali 

Łódź, tak samo zresztą jak każde dłodajni, ani goście, mimo, iż na ścia- by odetchnąć .nieco świeżym powiet· więc udanie się do mieszkaniu jednego 
większe ' miasto p.osiada znaczną ilość nach wiszą przepisy, mówiące o tern, rzem. . z nich, Stanisława. 
podrzędniejszych restauracji t. zw. III iż dotykanie artykułów spożywczych 
rzędu. Pomimo jednak. że do restal.lra- jest surowo wzbronione. Przeohadzając się po parku ujrz:lla <sPan,na, Stasia po k~6t~ wahaniu 
cji tych uczęszcza znaczna czę'ić 1uuno- Z tych powyżej przytoczonych u- przed sobą dwóch przystojnych młodzień Z",odZlła SIę ~a ptopo,zycJę 1 ~łe towa:zy 
ści naszego miasta. rzadko kie<!y zwra- wag widocznem jest, jak negowane są 'w któ z pier szego we)'rzenia zJ'e- stwo udało SIę do Dueszkama przy ulIc,! 

. t iż d i bi . it d dn' ej' co, r y z W C 'l' , ca SIę uwagę na o, w prze ~ ę or- przepISY san arne przez po rzę l - dna:U sobie svrnpaŁJ'ę dziewc,","y egle manelo 
stwach tych nie przestrzegane są czę- sze restauracje. Konieczna jest tutaj r-- - J - • T t . d . d"" .. l'" }' 

Mł d 
. , l' St' u al wal" ot..e.n'LE> menl poczę 1 czy 

stokroś elementarne przepis~ o huuie- stała obserwacJ'a, możliwie J'aknaJ'częst- ' o Zlency wszczę 1 z panną anl· vr 
J b sł' l' nić pannie "\;v, niedwuznaczne propozycje 

nie. Nie dbają o to właściciele tych 7a" sza, uskuteczniana przez odpowiednie awą rozmOWę 1 zapropono.wa 1 prze- Gdy przestraszona dziewc'7Vńa chCl'a 
kładów, nie zważają na to guście.. czyriniki, które winny surowo reagować h d k k \V1 h t ~ 1" 

d b akt 
c a z ę po par u, na co panna w. c ę - ł .. . k" d ł d . . • 

L l i
· t ć na po o ne tr owanie sprawy przez .' d 'ł a WY1SC z po oJu, Je en z; m o Zlencow 

oka e te mogą s ę WIęC S a w po- właścicieli jadłodajni. Dol. me Się zgo 'Zl a. C'hwycił ją za rękę i, przewróciwszy, u-
ne~cl~r~~~b~~~y~ ~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!A!'-~~~~~~~~~W~+!S3~*~~~ ~owd~kMaćun~J'~ill~ 
rób. _ 5 

Pobieżna choćby obserwacja tych Dziewszyna natęży'la wszystkie siły 
lokali narzuca nam szereg niewesołych Kwiatki Z bruku wielkomiejskiego. i walczyła zaciekle. 
refleksji. Resztkami sil broru1a się przed bru-

Przedewszystklem rzuca się W oc;z:y SPECJALISTA OD POSAD. JESZCZE JEDNA OFIARA GŁODU. Łałami. Nieludzkie okrzyki wydobywały 
niedbałość w ubiorze kelnerów. kolidu- Z M l k' h Wczoraj o 2-ej po południu w bramie 
J
'<lca rl prytTIl'tywneml' nawet "asadan11' 11-letni enon as ows 'l, przec 0- d 1 Gd k dl się z J'ej piersi. Lecz wołania o pomoc 
.." '" h d l' Kil" k' . omu nr, 46 przy u icy ańs' iej upa a 
cz~tstos'CI·. Publl'c"'ność przyzwyczaita ząc u lCą ms. lego zaczeplOny zo- ł d k d h d ł l t nikt nie usłyszał. 

.Y '" stał przez Leona Niedzielskiego, Guber z g o u i bra u ac u na g ową 25- e -
się już do tego stanu rzeczy i przewai.- natorska nr. 9. nia krawcowa, Katarzyna Przodkowska. Panna Stanisława poczuła w końcu 
nie nie reaguje na to. Ostatni, wiedząc, że Masłowski po- PRZYWŁASZCZENIE. że siły ją opuszczają, - Jak przez mgłę 

. Tak zw. zakąski szeroko rozłożone szukuje pracy, wyłudził od niego pienią widziała nachylone nad nią postacie.,. 
k t . tk . d t Zamieszkały przy ulicy PIotrkow-na bufecie nie są przy ry e SIa ą, am dze, jednak pracy mu nie ostarczy. Ostatnim wysiłkiem podbiegła dzi~wczy 

umieszczone w oszklonych szafkach. skiej nr. 261 Tadeusz Opieczyński. za-
DERKACZ W POTRZASKU. meldował policji, iż Jan Pawełek tIel1- na do okna i, otworzywszy je poczęła 

Szklanki, kieliszki i kufle myje się ryka nr. 1 przywłaszczył sobie jego 3 wzywać pomocy. 
tu przez cały dzien w jednej i tej sa- AnasŁazy Derkacz, w ciągu krótkie- obrazy i gotówkę. 
mej wodzie. gdyż - gruntowniejsze go czasu zdążył dwukrotnie z<l.ezerŁero-
mycie naczY(l z,viązane jest podług po- wać, zajmuqąc się w międzyczasie kra- POKĄSANIE. 
ję ć właściciela z ogólnym remontem dzieżami. Na rozprawie W sądzie wojsko 
101mlu. wyro okazało się , że Derkacz jest z za-

Zamieszkały prz:v ulicy W ó]ctaliskiej 
nr. 144 Scndus 7. Zdanowiez, pokąsa~y 
zosta t nrzcz P Sl , l1 alcżnc~go do ,vilhcl
ma \\'alta. 

Straszli\ve również dz ieją "iI'! l'ZC- wodu 1,rmiokradel1l, a sądy cywilne po
;;ly z pieczywem. Buł ec.zki j cltl"h szukuja go za rozmaite przestliPstwa, 
przechodzą przez ręce setek gO~ci. za- Sqd, po przeprowadzeniu rozprawy, 
nim zostaną przet kogoś spożyte . skazał Derkacza na 2 lała wi~zienia z 

Nie rea~ują na to ani \vłaścicfele ja- przenieili(>nicm do 2-cj klasy żołnierzy. 

Poszkodowanemu udzielił pomocy 
lekarz, a ,vtaściciclo,,-j psa SPisano pto
tokuł. 

Włodarczykówna udała się do komi
sarjatu, gdzie o zajściu tern zameldowała . 

U>lJ~l1]]lI>][ll~~~!)J1!fłl!rłl~~~!iłi( 

Czytajcae 

"REPUBLIKĘ". 
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obry nauczyciel-podstawą do re· szkoły. 
Dlaczego mamy taK mało wyłi\valifnkowanych sił pedagogicznych '1 

N auczyciel winien s~ę również uczyć i przejść przez ogień egzaminów. 
Wszyscy wołamy o dobrą szkełę. I 

~c dziwnegO', ws.zak wiemy, jaka jest re
ta sUteły w procesie rozwejewym nare
~u. 

W1'kazujetny niedomagania i braki 
Uisiej,szej ukoły, podajemy środki zarad 
cze i sposOiby naprawy i zgodni jesteśmy 
w jednem, że warunkiem dobrej szkeły 
test dobry nauczycieL 

W szeregu uwag i artykułów, które 
w ostatniah czasach prasa pelska coraz 
częściej poświęca szkolnictwu, raz peraz 
perusza się zagadnienie "dobregO' nauczy 
deta". 

Mówi się w1ęc o lego ideewOŚci i po
wołaniu, o talencie pedagegicznym, tało 
cie, dobreci serca, prz.ygotewaniu itp. 

W s:z;ystke te jest ciewątpli wie słusz
ne i bez tych zalet i wielu jeszcze innych 
tl'ud.no sobie wYobrazić dobrego nauczy
·ciela. 

Mówią.-c jednak o dobrym nauczycie
tu, nie wOlln.o zapominać e tem, :te naJ
lepsze w8.l'1lllki wrodzone okaą się nie 
dostateczne, Jeśli nauczyciel nie będzie 
posiadał należytegO' przygotowania do 
ciężkiego swego i odpowiedzialnegO' za
wodu. 

Przygotowanie to ,zaś musi bY'Ć dwo
Jakie pisze "KUI'jer Warszawski": nau
kowe i pedagogicme. 

Teoretycznie uznają t.o równieit na
sze władze szkoftne, które domagają się 
od kandyda.ta ~a nauczyciela szlC6ł śred-

Mokro, limno i DD~no ... 
Od rana pada 'deszcz ... 
Siedzę przyoknIe i patrzę tępym 

wzrokiem na brudne kałuże wody, na 
szare, olowian.e niebo i myślę sobie: 

- Nuuudaaa ... 
~ takie dni, gdy powietrze przesy

eone jest szarym ołowiem, a niebo pła
cze, jak skrzywdzone dziecię, nie chce 
się o niczem myśleć, o niczem mówić, 
ani pisać... . 

Sniadanie, obiad i lrolacja._ Rano, po 
ludnie i wieczór... I w dodatku ta nuda, 
przerażliwa, niebezpieczna nuda ... 

Lipiec, czy listopad? ... Drzewa zielo 
ne, a deszcz.!, - jesienny .. . 

Mokną liście, mokną otwarte parasol 
kI, brudne chodniki, śliskie dachy do
mów, tramwaje, sprzedawcy papiero
sów l gazet. 

I miłość moknie na (leszczu .•. 
Siedzę przyoknie i patrzę w rozchla 

paną błotem ulicę ... 
Idzie dwoje ludzi pod parasolem. On 

z podniesionym kołnierzem od palta, ona 
z lekko podniesioną sukienką, odsłaniają 
cą lekko kolana. Idą szybkim krokiem, 
przytuleni do siebie, a z parasola kapią 
krople deszczu. Człapią bucikami po blo 
cie. Twarze krzywią się grymaśnie. 

- Wejdźmy do bramy ... 
- Psiakrew! 
Pół godziny czekają w bramie. Zim

M. Mokro. Nie można się uśmiechnąć, 
ani coś powiedzieć. 

- Kiedy już przestanie padać? ... 
On milczy. 
- Odezwij się chociaż ... 
- No, nie wiem, nie wiem". 
- IJ esteś opryskliwy ... 
- Nudna jesteś ... Wytrzyj twarz -

jest mokra ... 
Milczą. Deszcz pa'da. W bramie ciem 

no i ponuro, jak w piwnicznej izbie. 
- W zeszłym roku ... 
- W zeszłym roku, w zeszłym ro-

ku!... Ciągle wspomnienia! Wiem, że w 
zeszłym roku"było ladnie - a teraz pa
da deszcz i - kwita! 

- Dlaczego mówisz tak opryskliWie 
ao mnie ... CZY się ~iewasz na mnIe? ... 

nich egzaminu naukowegO' oraz cgzami-I częściej nauczycielami kandydatów bez 
nu pedagegicznege, zwanegO' też nauczy egzaminu pedage'gicznego, tworząc w ten 
cielskim, który W zasadzie daje' dopierO' spesób nowe kadry nauczycieli niewy
uprawnianie do pełnienia zawodu nau- kwalifikowanych. 
czycielskiego. 

Jak wynika z 1"Ol~porządzeń minister
jalnych, ma kandydat po z'łożeniu egza
minu naukewege w szkele akademickiej 
kształcić się przez dwa lata w odpowie
dniej uczelni pedagogicznej, poczem po
winien · pn:ystąpić de O'statecznego egza
minu nauczycielskiego (pedagogicznego), 

W teerji zatem rezwiązane sprawę 

trafnie i gdyby za teorją szla praktyka, 
nie mieHbyśmy powodu do uskarżania 
się na brak przygotowania pedagogicZ'Oe 
gO' u nauczycieli. 

Ci zaś, tak zwani nauczyciele tym.
czasowi obciążeni przeważnie nadmia
rem lekcji, rzucani na prewincję lub de 
miast uniwersyteckich, pez,bawienych 

uczelni pedagogicznyoh, nie mając moż
neści uzupełnienia swych studiów i zdo
bycia pełnych kwalifikacji, nieŁylko nie 
poprawiają sytuacji w szkolnictwie, ale 
przeciwnie pegarszają ją, powiększając 

zastęp wiecznie niezadowolenyc:h ze 
swego pełeżenia niedokwalifikowanych 
nauczycieli. 

nie pedagogicZ'Oe, albo pod postacią pet 
nyc.t\ studj-ów pedagogicz.nych. ja;k np.: 
zapoczątkewane studjum przy uniwersy 
tecie w Krakowie, ai'bo w fermie osob
nych instytutów pedagogicznych, jak to 
ma miejsce w Warszawie. 

2. Należy zapewnić tak stuajom jak i 
instytutom pedagogicznym stan prawny 
egzystencji i dobre warunki rozwoju; al 
przez utworzenie odpowiednich etatów 
dla sił naukowych; b) przez zapewnie
nie średków materjalnych na organiza. 
wanie bibljoŁek o treści pedagogicznej 
oraz pracowni o charakterze dydaktycz
nym, e) przez wyznaczenie tym studjom 
i instytutom szkół rÓŻnegO' poziemu i ty
pu oraz kurs, jako warsztatów badań o

W rzeczywistości jednak, Jest nieste
ty, ioa-czej i odnosi się to ruetyl!ko de 
przeszłości, ale - co gorsaJa - do te
raźniejs.zości, a nawet przyszłości. 

Prawda, wielki jest bra'k nauczycieli, 
ale przeciwdziałanie mu po Unji najmniej raz praktyki dla studentów; d) przez; za

pewnienie stypendjów na studja zagrani 
szego oporn, jest polityką krótkO'wzro-cz-
ną i odbić się musi szkedllwic na rozwo- cą tym młodym siłom naukowym, które 

zechcą poświęcić się pracy naukowo- pe 
ja naszej szkO'ły. 

Władze be-wiem, tądafą od 'kandyda 
tów na nauczycieli przygotowania peda 
gogicznego, nie zorganizowały tWtych
czas we wszystkich ośrodkach uniwer
syteckich odpO'wiednich studjów pedagO' 
gkznych, tam zaś, gdzie one powstały 
(Krak6w, Warszawa), traktują je po ma
coszemu i nie dają im warunków należy 

dagogicz.nej, ej przez zapewnienie tak stu 
Sprawy te, obdk innych szko1nych, djero jak instytutem pomieszczeń lub kre 

stanowią przedmiot treski zerganizowa- dytów na bud ewIe, niezbędne dla tegO' 
nego nauczycielstwa, W szc'zególności te redzaju uczelni. 
warzystwa nauczycieli szkół średnich i W wymienionym memorjale po,rusza-
wy,ższych. . też nauczyclelstwo niebezpieczeństwo" 

tego rozwoju. 

Zarząd główny T.N.S.W. wystąpił też płynące z· pewoływania do państwowych 
przed końcem roku szkolnego do p. mi- szkół średnich nauczycieH1 ldórzy nie 
nistra W. RiO. P. z obszernym me- mają pe!nych kwalifikacji. 

Obok tego zaś występuje leszcze 
czynnik drugi. niemniej groźny cLla dosta 
tecznego PrzNotowania nauczycieli. 

morjałero w tej sprawie, w któregO' ken- . Nie sposóbedrrió\\rić racji nauczy· 
kluzji wysunął następujące wnieski: . cielstwu, ldóre uważa, .że dobrym na u' 

1. We wszystkich miastach uniwer,gyj czycielem musi być tylko człewiek na· 
teckich pewinny być ergani:ztwane uczcI leżycie do zawedu swego przygotewany. Oto władze szk:olne mianują coraz 

~ezon kąpielowy - w całej pełni... Ale, niestety, nie u nas, lecz w W!ednlu, gdzie lipiec nie wysila 
się, by robić konkurencję pafd2iernikowi •.• 

Mj •• 

Wyrzucili go z czwartej klasy gimna W dusznych separatkach trzeciorzę 
zjalnej. Mial wówczas lat 15. dnego hoteliku z podartemi firankami i 

Wśród złotej mlodzieży łódzkiej zna wytartym pluszem na połamanych krze 
ny był tylko z imienia. jako "M.ichałek" stach spędzal szalone noce w towarzy 

Spotykano go wszędzie. Na Piotrkow stwie dam podejrzanej kondUity. 
skiej, u Gostomskiego, w "Teatralnej", A gdy szary świt pobielał domy -
Zawsze wesoły, uprzejmy, elegancki, w!óczył się bocznemi uliczkami, czeka
przyzwoicie ubrany L. bezczelny. jąc otwarcia bramy, by móc niespo-

Obracał się w towarzystwie ludzi, strzeżenie wkraść się do mieszkar:ia i 
. k przespać do południa. 

me oniecznie budzących zaufanie. Mijały dni, tygodnie - lata ... 
Oplątały go gęstą siecią jakieś indy- "Michałek" róst, ,mężniał, nabieral 

widua z pod ciemnej gwiazdy, 2idjo- coraz większej ogłady towarzyskiej, ale 
ciate półgłówki, paslmrczyki i zbankru- jednocześnie karłowaciał umysłowo co-
towane "inteligent y". raz bardziej. 

"Michałek" - bawił się. J oto stanęła na drodze jego życia pu 
~~~iłliI~~ h . ~ • 

drowana i szminkowana kobieta, która 
dawniej była zwykłą kokotą. 

"Michałek" dal się usidlić ... 
Zapomniał o świecie - rzucił się w 

wir nowych, hulaszczych zabaw. trwo
nił pieniądze ojca, wykradane pokryjo
mu z kasy i plawil się w rozkoszach do 
czesnego życia. 

Aż przyszła kryska na Matyska ... 
"Michałek" w sprawach handlowych 

ojca wyjeżdżał do Wiednia, 
Przy tej okazji jeden z kupców lódz 

kich dat mu większą sumę pieniędzy, by 
mu wykupił weksle w Krakowie. 

"Michałek" przyrzekI spełnić polece 
nie i wyjecl1ał ze swą ukochaną. 

W Krakowie bawU dwa tygQdnie, 
trwoniąc pieniądze, a gdy zabrakło mu 
własnych funduszów - począł wyda
wać pieniądze, przeznaczone na ·wyku
pienie ·weksla. -

Ody wrócił do Łodzi po czterech ty
godniach - zostal aresztowany. . 
Skończyły się piękne dni Aranjuezu ... 
Powędrował "Michałek" do więzie

nia i po hulaszczem życiu musiał sję za
dowolnić suchym chlebem i wodą. 

Sąd skazał Michała W. na 2 lata wię 
zienia i opłacenie kosztów sądowych. 

.Juris. 

- Nie gniewam się, ale nie wspomi- , Deszczu, brzydk,i. niesforny deszczu, I Smutku ołowiany na sinym niebie, 
naj ubiegłego lata ... Otwórz parasol! ktory padasz od ŚWItu do zmroku - cze nrzepuść promienie słońca, niechńas za 

Wychodzą z bramy. Dorożka z pod n:u .nas nudzisz, jak brzyd1 i film, jak leją, zatopią' niech nas obejmą "'-'- jak 
niesioną budą wlecze się po ulicy. n:eclekawa, natrętna kobieta? cieple ręce kochanej, jedynej kobiety! 

Jak można kochać w taką pogodę? Deszczu. okrutny deszczu - czemu Pogodo obrzydliwa - pozwól '\\'--yjf 
W jaki sposób l10zbyć się zfer;o hu- padasz, padasz i padasz. p.-ł 1 1 n :· d1d - co 'bĆ' n8m nn urlop!... 

moru? ci z tego przyjdzie? BolskL. 
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1trB!lOe ~Bmo~ói~two taD[er~i wło~liei. 
Skoczyła ze szczytu katedry medjolańskiej. 
Olbrzymią swą fortunę zapisała ochronce dla dzieci. 

Okolo godz. !Orano liczni przecho- nia Anna Tavazza. tancerka kabareto
(inie, spieszący przez "Piazza deI Duo- wa, którą kochał do szaleństwa i przez 
mo" w Medjolanie byli świadkami prze- którą był także kochany. 
ratającej sceny. W przeddzień powstata między nimi 

Oto z najwyższego punktu sławnej mała sprzeczka i Anna opuściła go ze 
katedry rzuciła się na bruk jakaś kobie- słowami: 
ta i poniosła śmierć na miejscu. - Pamiętaj, że jeżeli mnie się to 

W jednej chwili około zwłok samo- wszystko sp!'zykszy, rzucę się z kate
Mjczyni zebrały się takie tłumy, że po- dry. 
Hcja z trudem mogla torować sobie dro- Nie zwrócił wówczas uwagi na to 
gę. Ciało złożono na noszach i przenie- powiedzenie. Gdy przechodził rano 
siono do szpitala ° ile rozpoznać można przez plac katedry dowiedział się ej 
bylo ze strasznie pokaleczonej twarzy, strasznym wypadku i instynktem wie
była to mloda kobieta. Ubrana była nie- dziony przyjechał do szpitala. 
ZWYkle elegancko. Anna Tavazza znana była w bawią 

W kurczowo zaciśniętej ręce widnia cych się kołach młodzieży medjolań
la złota torebka. Gdy przywieziono ski ej ze swej fenomenalnej urody. 
zwłoki do "Ospedale Maggiore" otwo- Młoda, opływająca w zbytkach dzie 
rzono przedewszystkiem torebkę, by wczyna, zawsze wesoła, od roku była 
zbadać kim jest samobójczyni. Nic je- ofiCjalną przyjaciółką hrabiego f., owe
dnak prócz chusteczki z monogramami go młodego człowieka, który przybiegł 
A. T. i portmonetki, nie znaleziono. Na do szpitala. 
jedwabnej bieliźnie wyhaftowany był Pod wieczór tego samego dnia zglo-

Momeri'( zderzenia się samoct'lodu z dorożką, dosc..:onale . 
uchwycony przez reportera-fotografa ... ... * "WP ,wwWse'iSAM&·e 

ten sam monogram. siła się do szpitala przyjaciólka samo-
Całe ubranie było zalane krwią, kM b6jczyni, która opowiedziała, że gdy o 

9 i pół rano szła do zajęcia do magazy-
ra płynęła z rozstrzaskanej czaszki. nu "Rinasceute", mieszczącego się na 

Zaledwie zdołano umyć trupa i zło- placu katedry, spotkała Annę. Zdziwio
'żYĆ go do kostnicy, gdy do szpitala na zapytała ją, dlaczego już tak wcze
wpadł ogromnie zdenerwowany młody śnie wyszła. Anna, śmiejąc się odpowie-

Iajemniu aparatu telefoniuuelo. 
człowiek. działa: 

Na zapytanie dyżurnego lekarza, do _ Chciałam rano w cukierni napić 
kogo chce się udać, młodzian zdoła l za- się czekolady, a teraz idę na mszę do ka 
ledwie wybełkotać: tedry. 

- Pokażcie mi ją, czy to ona?! Przyjaciółki uścisnęły się i Anna po-
Lekarz domyślił się, iż chodzi tu o szla do kościoła. 

kobietę, która w tak straszny sposób ~mierć młodej tancerki zrobiła przy-
zginęła, i zaprowadził go do kostnicy. gnębiające wrażenie w Medjolanie. 

Ujrzawszy trupa, przybysz zemdlał W mieszkaniu Anny Tavazza, które 
doprowadzony do przytomności dopie- opieczętowała policja, znaleziono na 
ro po dłuższym czasie odzyskał mowę. biurku list, w którym zmarla cale swe 
PowledzJał, lt samobójczynią Jest 23-Jet mienie zapisuje na ochronki dla dzieci. 

~:o:---

, . 
mowl Co myśli • 

I kobieta 

Duch zmarłej niewiasty telefonował po lekarza. 
w czasopiśmie spirytystów hiszpan-/ szczęśliwa s_konała mniej więcej przed 

skich p. t. "Lumen" opowiada nader po- czterdziestu minutami. Czas ten pokry
ważany w Berce}onie lekarz hiszpański wał się całkowicie z chwilą telefonicz
następujące przezycie : nej rozmo_wy. Pani B. umarła więc w 

"Pewnej nocy zbudził mnie ze snu chwili, gdy niez.na~y mi głos teleionicz
gwałtowny dzwonek telefoniczny. W stu ny wzywał mme .do domu p~cjentki. 
chawce rozlegał się głos kobiecy, który N~stępne~o dn!a udał.em SI:; d? uy
zaklinał mnie na wszystko, abym na- rekc~I telefomczneJ. Tut~l dowlc?zlalem 
tychmiast pośpieszył do konającego. Po się, ze w nocy absolutme nIkł nie zda
prosiłem o adres, który natychmiast zo- szał rozmowy POd mój numer telefo-
stal mi wskazany. Dowiedziałem się nfczny. , _ 
wówczas, te sprawa dotyczy bogatej i Sprawa fa skompliKowała Jeszcze 0-
znanej mi filantropki pani B czywiścle l tak już dość zagmatwaną 

, . • sprawę. Lokaj mÓj słyszał rÓwnie azwo 
Po§plesz!lie się ubrałem i wsłacn~m nek tel~foniczny i widział, jak podcho

do automobIlu. Po drodze .~astanawIa- dzIlem do telefonu. N!gdy nie zdarzyło 

h -I- d • - f - b - ł lem się jeszcze na~ wypa~klem. Pani ą· mi się jeszcze nic podobnego. Chciałbym 
W C WJ J, g Y Jej ryzler o ctna w osy. chorow!łła od d!uzs~ego czasu na ~erkil nadmienić, że nie jestem spirytystą i że 

Pewien fryzjer paryski, który puza Po trzecie: Gdy uciążliwy proceder Jednakze stan. l~j me b,Y' groiuy l. n~- zachov.'YWałem się zawsze sce!)tvcznic 
swoim zawodem jest jeszcze nieco re- jest ,ukończony, pani ogl~da swoją nOW<l gly zwrot w Jej zdrowIU wydał mI SIę w stosunku do wszelkich zja\visk okul-
fleksyjnie usposobiony, zabawiał si<;> w fryzurę ze wszystkich stron pod najróż- zagadkowy. tystycznych. 
studja psychologiczne na temat zacho- niejszemi kątami widzenia. Pani powia- Gdy przybyłem 'do lei mieszkania 
wania się kobiet w chwili decydUjącej da wówczas z westchnieniem ulgi: wszyscy w domu już spali, a panna slu
o lo ie ich fryzury. Mimo różni; tempc- •• Ach. takiej wielkiej różnicy wcale nie- żąca, która otworzyła mi drzwi rzekła, 
ramentów i usposobień występują nie- mao,. że spala tej nocy w SYPialni swej pani 
zmiennie u wszystkich pań 3 jednakowe fryzjer, który posiada specjalne 'do- i nic nie wie o telefonie. Pani B. polo-
objawy. świaaczenie dodaje jeszcze ieden objaw, żyła się spać w najlepszym humorze i 

Po 11ierwszc: panie, które obcinają należący jednakże już do innej d ziedzi- zupełnie zdrowa. 
c:oh> W:S:"/ CZyllł., to zaWSZl' pod':7.as ny: Nie mogłem się jednakże zdecy'do
nieobecl:dci iUęŻO\.V. - Tylko proszę, niech mi pan to wać na opuszczenie m'eszkania. Aby 

Po drugie: kiedy pani wyjawia już pięknie zrobi, dostanie pan specjalny na- mnie uspokoić służąca 7.aprowadzila 
fryzjerowi swą decyzję co do obcięcia piwek. mnie pod drzwi sypialni swej pani i za
włosów i mistrz sztuki fryzjerskiej pod- Nie ma też żadnej kobiety, kt6raby pukała. Nie było odpOWiedzi. Powtórzy
chodzi uo niej z grzebieniem i nOLYcz- wskutek radości i zadowolenia z nowej liśmy pukanie. Nikt w dalszym ciągu 
kami, powtarza ona stale: fryzury nie zapomniała zostawić obie- nie odpowiadał. Otworzono drzwi. Pa-

- Tylko nie za krótko. Proszę je canego wynagrodzenia. ni B. leżała martwa na łóżku. 
zostawić nlOżllwie długie"... Badania moje stwierdziły, 'te nie-
@Q2222~~~~~~~~~~~~~~~_. ____ Wft~'~~'~~.~~U~thn~"~~~~~~~~~~~- ~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~2222S~~ 
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Powieś~ sensacyjno. kryminalna z życia łódzkiego. 

,- Często przychodzi? - rzucił o
stre pytanie przez zaciśnięte zęby. 

- Dawniej przychodziła prawiE, co
dziennie, ale teraz już jej nie widziałam 
od kilku dni. 

- Aha - mruknął Wiewic'tra : potarł 
sóbie ręką czoto, jakby chciał przypro
wadzić rozstrzelone nieoczekiwanem 
odkryciem myśli do normalnego biegu. 

Nic nie. mówiąc, włożył czapkę i 
wyszedł na ulicę. 

Orzeźwił go zimny deszcz jesienny. 
Podniósl kołnierz od palta i zatopiony 
w swych myślach, skierował kroki do 
domu. 

Błoto bulgotało mu pod stopami, 

deszcz t-L!~J n!e:m;U1.-.ic:-l.:c pc 'twarzy. 
- W tern się kr \T ~ Jaka'; s lr::si.:na. 

ponura tajt'mnica - myślaf. Był Pl'W
ny. że ową panią, która "mówiła po fran 
cusku" byl nikt inny, tylko Giovam;a ... 
Nie chciał myśleć o tem, po co widuje 
się z Iiardtem i jakie ich wiążą ze sobą 
spólne interesy. Odkładał te myśli na 
potem - na dalszy dystans - byle da
lej byle dalej ... 

Teraz chciał być jaknajprędzej w do 
mu, by móc spokojnie zastanowić się 

nad dzisieJszemi seIJsacyjnemi odkrycia · 
mi i wyciru!'nąć z nich odpowiednie kon 
sekwencje. 

Zdwoił krok. 

Po kilku minutach był już w 'domu. 
Zdjął płaszcz i rzucił sIę na kanapę. 

- Co teraz czynić, co Czynić? -
myślał gorączkowo. - 'Jestem natro
pie Giovanny, a tern samem w przede .. 
dniu rozwikłania krwawej tajemnicy 
numeru hotelowego. Muszę 'działać 
szybko sprawnie i zdecydowanie, by 
w ostatniej chwili nie spudłować. 

Palił papierosy jeden za drugim - -
Zmorzył go ciężki twardy sen ... 
Gdy się obudził, na 'dworze było już 

zupełnie ciemno ... 
- A to dopiero zaspałem - rzekł 

do siebie, spoglądając na zegarek
już siódma dochodzi... 

Włożył pośpiesznie płaszcz desz
czowy, wyszperał w szafie jakąś starą 
czapkę i wyszedł na miasto. 

Nie zdawał sobie jeszcze sprawy z 
tego, dokąd idzie. 

'Wstąpił do redakcji. Wrzała tu gO
rączkowa praca. Przejrzał biuletyny 
agencji prasowych i wydal odpowiednie 
uyspozycje. 

Poczem znalazł się znoy,lU na Jlt1fza
jącej się w jesiennej stocie ulicy. Skinął 
na dorożkę. 

- Piotrkowska Nr. */ l~zucił 
adres dorożkarzowi. 

Cherla wa szkapa z trudem ciąnęła 
rozklekotany wehikuł po wybOistym 
bruku łódzkim. 

Wreszcie po kilkunastuminutowej 
jeździe stanęli przed czteropiętrową ka
mienicą, w której się mieścił kantor 
Iiardta. 

Wiewióra wyskoczył lekko z doroż
ki i stanął we wnętrzu przeciwleg-Iej 
bramy. 

Spojrzał na zegarek. Była już siód
ma, a więc Iiardt powinien zaraz wyj~ć. 

Wytcźyl wzrok, wpatrując się w lt!
dzi, wychodzących z kantoru. Hardfa 
jednak między nimi nie było. Wreszcie 
w oknach pogasły !l1Ź światła i SPlIS?C"') 

no ciężkie żaluzje . 

Wiewióra zaklął szpetnie. 
- Spóźnitem się!... A nicchże to 

licho porwie. 
Wypatrywał doro?ki, chql': sit;' 

udać do domu. 
Nagle na prze ch '!eglYi\1 chodniku 

zamajaczyła mu jakaś znana syl\'. etka. 
Przyjrzał sic baczniej i - omal nic: 

klasnal \V rece z r<·dQ~ci. 
Pował Iiardta, Iw' ry z".Jt wc 110 na 

ulicy, rozglą l"jąc si" \ 'okót, j \ h' $7.11-

leając dorożki. 

\Vicwióra przvll.!'l1:ił c;lł\'1l1 ciałc!"! do 
zimnego muru. .' (D, d. n.). 
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Dziś i dni następnych! 

~OTTO: 

" 

,,,Nie wstydź się przyznaf 

żeś płakał na tym o~ra.zie, 

" (Pie~ń miło~[i ma[i~rlyfi~~iej) 
Dramat tyciowy padł. motywów Fryd. Mebla, llustrujące 
tragiczne dzieje matkI zmuszonej oddać krew swej krwI i 
cIało swego ciała-du~zę swej duszy - swe pierworodne dzlerkQ 

W rolach 
gł6wnych: HENNY PORTEN i 
Kreacja Henny Porten to objawienie miłości macierzyńskiej. Widz wszelkiego pokroju mtelektualnego śledzi akcJę od 
pierwszej do ostatnie) sceny z zap~rtym tchem, z niesłabnącem napięciem, pozwalając się porwać sugestywnej - głę· 
boko tragicznej grze. Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p.SYPftIEWSMIEGO-

Moskwie Bokser skazany na śmierć 
we Francji. 

demonstracja Wielka w GIEŁD Y. 
przeciwko blokadzie finansowej sowietów. 

Moskwa, 10 lipca, 
Specjalna służba telegraficzna "ExpressuM. 

\Vczoraj odbyła się wielka demon
stracja na ulicach Moskwy· pr~cciwko 
blokadzie finansowej R,'Jsli sCl\vicckiej 
przez państwa zachodnie. 

\Vyglo3zono szereg mów, które skie 
rowane byty przeciwko frailcJi i Anglji. 
Demonstranci domagali się stworzenia 
funduszu przez rząd, który by!by zu-

żyty na utrzymanie r.ówtlowagi życia 
gospodarczego. 

Minister finansów. SokollJikow, o
śWiadczył przedstawicielom prasy. iż 
blokada finansowa nie wptyde na kurs 
waluty SOWieckiej oraz że równowaga 
budżetu będzie utrzymana. "', kOl\CU 
Sokolnikow zaznaczył. że przemysł so
wiecki rozwija się w bard~() szvbl\;ie!J1 
tempie oraz, że .urodzaj zapClwiaaa się 
bardzo dobrze. X. 

---:0:---

"Hielbai i onemaii "uarne k~iąiki" ... 
Niesamowita awantura z "wesołą panienką", 
która zabawiała się w urzędniczkę policji obyczajowej. 
W dniu onegdajszym liczni przechodnie 
ulity Konstantynowskiei zostali zaalar
mowani wieścią. że jakaś ur~ędniczka 
policJi obyczajowej przeprowadza na 
ulicy masowe aresztowania kobiet. 
wśród których znajdowało się bardzo 
dużo zupełnie przyzwoitych pań. 

Na przeraźliwY krzyk zatrzymanych 
kobiet nadbiegli policjanci. którzy na 
widok dość podejrzanej urzędn!czki, 

zażądali wylegitymowania się. 

Urzędniczka poczuta się jakoś nie
swojo. Zbladła trochę i poczęła' bełko
tać, że nie wie ł nie rozumie o co cho
dzi. 

PoliCjanci powtórzyli swoje fądanie, 
a pani "urzędniczka" widząc, że na nie 

się nie zda cała komedja, 
wyjęła z torebki legttymatw i pOdała lą 

pollcjantom. 
IJakież bylo ździwienie przedstawi

cieli bezpieczeństwa publicznego, gdy 
zamiast spodziewanej legitymacji urzęd
niczej, względnie paszportu ujrzeli 
przed sobą mniej ayplomatyczny do
wód osobisty, bo ..• czarną kSiąi.('czkę, 

wystawioną na nazwisko "córy Koryn
tu". Marii Biskupskiej. 

Wobec takiej zmiany sytuacji 
zwolniono natychmiast zatrzymaąe ko .. 

bIety, 
zaś niedoszła .,urzędnlczka policji oby
czajowef' znalazła się w komisarjacie. 
gdzie spisano odpowiedni protokul. 

Popełnia' morderstwa rabunkowe 
Specjalna slużba telegraficzna .. Expr~ssu". 

Paryż, 10 lipca. 
W czorai sąd przysięgłych w Menithe

et~MesolIe skazał na karę śmierci nie
iak~go G.Szlossera za popełnienie mor
derstwa rabunkowego. 

Skazany znany jest jako jeden z naj
leps'zych bokserów. 

Harry Peel uległ nieszczę
śliwemu wypadkowi 

i leży w szpitalu. 
Specjalna służba telegraficzna .. .Expressu". 

Berlin, 10 lipca. 
Znany artysta fi:lmowy Harry Peel u

legł dusia.i ni-eszczęśliwemu wypadkowi 
przy wysiadaniu z samochodu. . 

Artystę przewieziono natychmiast do 
szpitala, gdzie skonsŁatowano ogólne o-
brażenia ciała. ' 

Strejk robotników 
budowlanych w rtlemczech. 

Berlin, 10 lipca. 
W Niemczech wybu<:hł wczoraj strejk 

robotni'k6w budowlanych. 
Ogólna liczba strejkujących wynosi 

przeszło 200 tysięcy. 

Gdy dyżurny przodownik, spisuj<\cy 
protokul, zapytał Biskupską, dlaczego 
zatrzymywała przechodzące kobiety. ta 
wyzywająco odpowiedziała ~ 

- A cóż to są one lep..-;ze odemnie ? 
Ja chciałam je zatrzymać i odprowa
dzić do policji obyczajowej. NI ech także 
mają takie same "czarne kslażeczki" 
jak ja. .~ U --

1 sza PRZEDGlEŁpA ' WARSZA WS[<A 
Londyn 25,26 
Nowy JQrk 5,17 
Paryż 24,39 

2-ga PRZEDGIEŁDA WARSZA WSKJ 
Dolary 5,20 

GIEŁDA LONDYNSKA 
LOJidyn, 10 lipca. 

Nowy Jork' 4,86 j. jedna szesnastka, 
Francja 10-3,60 .. . ' 
Belgja 105, -
Włochy 131,50 
Szwajcaria 25(03 
Hiszpania 33,48 

Portugalia 2,46 
Holandja 12,13 i jedna czwarta 
Danja 23,67 
Norwegja 27,70 
Szwecja 18,11 
Hel!\ingfors 198 
Niemcy 20,42 
AusŁr,ja 34,58 
Praga 164 
Warsza wa 25,33. 

GIEŁDA PARYSKA 

Londyn 103,60 
Nowy Jork 21,32 
Belgja 98,75 
Hiszpanja 309,75 
Włochy 79 
Szwajcaria 413.25 
Dania 437 
Holanclia 8,52 
Norwegia 376 
Szwecja 572.25 
Rumunia 10.20. 
Prag.a 63,40. 

Paryż~ 10' lipca. 

- ----- -O? taRło ,afl!iIIU __ _ m ____ ,1 
! DOBRA KSIĄżKA I 
~ jest najlepszym przyjacielem I 
~ każdego człowieka. I 

~~ .~~!~L~~k~~~n~~!~:'logl:!~:ia 
cze gumowe oraz jedwabie na palta i suknie damskie. 
Wykonywa się tet obstalunki z najlepszych materjałów 

I Wielki wybór dobrych ks;c,ł=k I 
podług najnowszych fasonów. Kupno i sprzed 

I WYDOiJ[;~'~ii Kliąiek I ~::~~~~~~~::!!~I~D~ 
!w językach: polskim, francus-

I
• W C A L E N I E BDRDN r KnnlnR l n h I b" 

h; kim, niemieckim i rosyjSkim. . 111 UHU ~R U rryuu ~RI 
I A!.F:r~~~a~~:w~~~~~· .1 :~:~~ ~~~Iafktg~~foj:e.ta~:hr~~ - . SP:Cjallśta chorób ~hórÓbY skórne 
~ - - pojedyńcze - - POłudiliowa Nr. 23 skórnych I wene .. włosów. weneryc7r 
PI Abonament mieslęczuy 2 złote I ·1 M hl tele1 • . 40..26. rycznyc'" l włosów ne I mOl:ZoprCiow. e 
~ - - wynosi tylko fi częAc Gabinet Rontgena (1 - I ś I 
l!D III oraz wszelkie e e SpecJallśt~ chor6b i światło-letZliicz eczen e watletn 
... B inne ISkÓrnYCh 1 włl1e- y Lampa I<warcowa 
~1ZI1l111 - - __ ma __ • ryći'lych. Letzenie ot Piotr-kowska 144 i prómienlan-i 

MOTTO' przy ul. POŁ.UDNIOWEJ 10. światłem (Lampa ' . . Róntgena. 
W t . tuka !kWartoWa), Przyj- róg Ewarlglelicklej Zawadzka N!! I 

• na urze sz J MARKOWICZ tnuje ód 8 dó~.3Or Jedności niech szuka: Up. • 1'.1 a od 41 p6ł do 8 w T~1. .29~4S. Telefon Nr. 25.38 
udziela się kredytów długoterminowych łPI]~ltti\lDJle. aG li 8

d
-2 Pt~yJmuje od 9 I 

" SptLedaje na R A T Y i taniej 30 proc. ~o. a pa _ o - 10d ó-b 
Wykanarue plerwszo Dr. med. dZielna póezekalnl_a . ,)18 od nd ,-' 

rzęd~y~h ro~ót włoso- /" Od 5-6 pp li1J[l11i!~1Uil,gj 

. :;~c~t~s!:i~::~b0k:,~ ( narzędzia l przyrządy ogrodni[lB I l U ~ I [ 1 -' ,< "', -~ 
lorach 1 odClemach, H~ Wy~łHt~' polecają w wielkim wyborze 

A. F. BITtNrmia i SYN skła~y ,naSI~n Cegielniana 43 Agenci swetry· 
Dyp!. Specjalista Andrzeja 1.5. L. J a s l n s k l e g o Choroby skórne, we do sprzedawania o· ManUfaktura 
p, S. Strzyżenie a la Garronne tylko IIOerytIRS i mouoplciowe braz~w (sitychów) fialanterja 

y prowadżon6 ód 1870 r. W t.ęciyty' • ew. na raty J d system "Antonie" Paris. beczenie s:d1iCZńę 244 e wab 
Oddział w Łodzi, ul. Andrzeja 10. Isłońcem wy~,rtió- pO_ilU kiwani . . 

1.1 firankI 
"V~~'''iIIIIton""nCil=lllnlill'=tln~~ '" Cenniki na żądanie. 21.6 lwem. Przyjmuje PIotrkowska 89 ID. 2. Plolrkowska37 
JiilZ:::..tlill:::AJill:::.Al~l~}iC.;Il ............ __________ --'./ od 5- 8 7041-2 (w podwórzu) 

Wiedeńskie płasz
cze gumowe 

datnskie i męskie 
w wielkim wybo· 

rze naiŁaniej poleca 
J. Pisterman Piotr' 
kowska 29. 

Hauka I wychow 

W 30 lekcjaćh pod 
gwarancją wy

klUćlająGą wszel
kie ryzyko. wyucza 
pryktycznie na sa
mod;;:ielnegG buchal 
tera-bilansistę., b 

rżeczoznawc-a z wy t. 
szy1h wykształce
niem, wt Instytutu 
buchalteryjno -rewi
lvjn@go, Niesatno
dzielnym, inslrukcje 
w sprawach buchai
teryjnych, bilanso' 
wych i rewizyjnych 
- !nfonnacJe: 
Piotrkówska 183. 

Absolwent wileń-
a skiego seminar
ium-Rabinow udzie 
la hebra.jskiego, an
gielskiego.literaturV 
histórii i. judaikę. 
Ofi!rly .. Pedagog" • 

783---2 

,tudent udziela lek Dłody energiczny ' 
Ił cyj, Specjalność iii mętczyzna z wie · 
polski, łacina. Piotr loletnią praktyką ;-' 
kowska 16 m - 22. poszukuje Dosady 

'Z064~3 poJleśniczego, ga.: 
~... jowego. strzelca 
~~ lub t. p. Specjal. 
______ ' _ ność: hodowla zwi/! . 

Rozmaite ! 'rząt. Wymagani1j . 
skromne. Swladec, 

Przyjmuję do haftu ~wa pierwszorzędne 
rętznego suknie.! Oferty sub .St. 

ń1etetki, toledo. a-1Tracl.· ' 
plikacje na bieliznę -....... 
filet na kapy 1_ sto.lpotrZębni zdolni a. 
ry. Ceny ,m,zkl.e. genci ze ś.w" a~ 
Margulies. KIlIOslt16dectwami 1110ralno
go 46 front I p- .,. - kl' -1076 SCI I me a~a nOSCI, 

... 
______ Zgłaszać SIę oma 

. 12 lipca r b. Gu· 

Wspólnika ~ ~le5z- , bernatorsk't' 27 lI1 p. 
kamem 1 100 zł front Kl1backi od 

gl'llówkl posmkuję 2-5 p. p. 7053-2 -Oferty do .Repub-, ___ · ___ _ 
liki" suI> , M. p.1 -
150. 70~ myk~va!i ~i kowalJY _ . n bIuralIsI a p"SZi1-

akuszerka masa- ,kUje w czasie 15·, -
fi rzystka Drzyma- -18-8 pr~ć:y tilnro
łoWa. Piotrkowska wel· Łaskawe zgł. , 
nr. 223 219-LO sub .• Sp, Al;c • 

. 705~--2 

I1kU5zerka PiplklJW2 - -- : 
Ił przyjmuje panie. pOSZUkUJe -zakroj- " 
Piotrkowska 132. ·14, qego do rękawi 

6887-10 czek _M. MarkowskI 
~&~daS\A KO,.,stantynOW~k.~· 
W..--.... N~ 28, ~ /9bO . 
.......- §o .. ..........,.... '3OCl~ 

Posady. !)uchaller z długo-
lJ Jetl)lą praklyJ..a 

Potrzebny zdolny pOS".!tlkuje dodatko· 
fryz/er (ka) do' \vej pracy w· codZ!

działu damskiego nach wieclor~\vych - , 
na wysoki ptoc._ Oferty proszę skia~ 

A. F. Bittner i Syn dać_ Główna M m, 
Andrzeja: 15. - 77 Koniehn:v. 012m 2 ." 



EXPRESS WIECZORNY 

'ma wie~eólta DaJa~a na JOlikie klu~y. 
~jeco o powodzi i o meczach, które się z tego po

wodu nie odbyły. 
Wiedeńska prasa, a z nią i cała I liga miał się odbyć w ubiegłą niedzielę w 

~wodowców udaje, że nie wie co się Krakowie, a który z powodu powodzi 
w Polsce dzieje. Na pół kolwnny umie- odlożono na 19 b. m. Pogoń zmuszona 
szcza się opisy kolosalnych szkód, po- jest prawie całą swoją drużynę wysta
czynionych przez powódź, która całą wić, a zawody z Simmeringiem odwo
niemal Małopolskę nawiedziła, przy- łać. 
czem nie pominięto również faktu, że Jedynie Vienna niewiadomo z Jakich 
wszystkie boiska sportowe- w Krako- powodów dostała "odkosza" z Katowic 
wie, Przemyślu i t. d. stoją pod wodą. i Bielska, gdyż tam powodzi nie było. 

Nie przeszkadza to jednak wiedeńczy- Tej strasznej katastrofy, jaka całą 
kom, by napaść na .. Cracovię", która, Polskę południową nawiedziła (co od
mając na 11 i 12 b. m. zakontraktowany czuły również i kluby sportowe), wie
·W.A.C. z powodu powodzi, podczas któ deńczycy, aczkolwiek o niej dobrze 
rej woda na jej boisku 3 metry wysoko- wiedzą, nie biorą pod uwagę. lecz napa
ści osiągnęła i boisko to dłuższy czas dają na Bogu ducha winne polskie kIu
stojące pod wodą, może w r. b. do u- by sportowe, odgrażając się "energłcz
rządzenia na nim zawodów nie będzie ną akcją" ze strony "Verbandu", oazy_ 
się nadawało· zmuszoną była umowę wając postępowanie polskich klubów 
z W.A.C.-em zerwać. "wygodną bezwzględnością". 

L wowska Pogoń zakontraktowała 
na 2S i 26 b. m. Simmering, jednakże Należy się spodziewać, że P.Z.P.N. 
z powodu niemożności rozegrania w podejmie rzuconą sobie rękawicę i wy
międzyczasie przypadających na nią jaśni wiedeńczykom, jak sprawa stoi i 
meczów o mistrzostwo, z których jeden że polskie kluby, ponosząc tak kolosal
właśnie przypadał na 26 b. rn., w do-I ne straty materjalne ?ez własnej winy, 
datku na mecz Polska - Węgry, który na podobną napaść me zasłużyły. 

---:0:-:--

Kalendarzyk sportowy 
na sobotę i niedzielę. 

Zlot harcerski pod Pabjani~ami. 
Odbywane rckrccmie zlcty i kursy I Wyniki osiągnięte są doskcnałe nie 

harcerskie służą za sprawdzian warlc- tylko. jak na pozio.m harcerski, ale wo-
, h l .1..' • góle okręgu łódz.kiego. sci arcerza w po Uj są prOolerzem Jego 
indywidualnego wyrobienia na tle natu- Udział zaw<>.<fni1:ów h~rcerry. ł;. K. S. 

k l . . z C. Rębowskim Jako kierown1k1em za-
ry - ,s~ olą ~ da szen: gruntowaniU W1a wodów przyczynił się niewątpliwie do 
do.mOSCl techmcznych 1 sporlowych. wysokiego po~iomu. 
Niemało. siły woli o.d kiero.wnictwa i du Wyniki: 
żej dczy zahartcwania wymaga tryb ty 100 m. _ 11,5 Ko.złowdd (L6dtJ 
cia obozcwegc; to tri mimo atalnej au- 02 m. w tyle Reoke {P'1Orl'k6wl 
ry zlot odbyć &ię musiał, a program ;ro- 2,500 m. naprzełaJ 
stał przeprowadzony dosta!lecznie W' ta- ~. 7,43. 
ikidh na wet warunkach atmosferycznych. 'Owski "0. konkursach w urządzeniu obozu, SKOK WOAL. 
w specjalnościach techniczny-oh i urf:yte- Sas - 5,57, Rębo.wdti 5,41, M,aciasz-
czncści publicznej jak np. sama.rytŁani.zm, czyk 5,83 
o.bóz otwarto. dla publiczno.ści w dniu 4 
i 5 lipca. 

Przebłyski pegody W' dniu świą.tecz
nym ściągnęły wieiotysięcz.ną publicz
ność pabjaniczan do obozowiska. Gwar 
życia obozowego, ład i porządek w na
miecie, spra wncść fi~czna zespołów 
ćwiczących zdoła!y ' podbić serca pabja 
niczan dla harcerstwa. 

SKOK WZw'lZ , 
MaclaSJlCzyk, 160 Sas 150, Rę.bow" 

ski 155 
DYSK 

Sa. ~,01, RębO'W'ski 30,3~. 
KULA. 

Sas 9,43, Rębowski 883. 
OSZCZEP. Poza istotnemi kcrzyściami, jakie o-

sią;gają harcerze z pobytu w 'Obozie, me- RęboweIń 35,69, Koo::łoOWski 34,10. 
mała td jest war.tość prcpagandystyczna ZawOdników wy'9tępowało 47.- Propa 
całej tej imprezy. W sobotę 4 lipca na be ganda zatem tek~dej atdet'yk.i z okazji zJo 
isku PTC. pc uprzednim przy;gotowanlu tu h. na gmncie pabianickim powinna 
terenu i urządzeniu przyzwoitej skoczni zrobit swo.je Urządzena skocznia umoż
cdbyły się zawody lekko - atqetyczne dla łiwi klubom pabjanickim o.dbywanie tre-
sta~h. ni.ngu. Cz. Rębowski. 

d foot - ___ :0::---

Na marginesie meczu Austrja-Szwecja (4:1). 
mes-Hl.usler-Horlat, anstrjacy strzelili 
4 bramki, a szweMł za.le<lwie połowę. 

rI'aki tytu1 umieścłl szweazJd 'azien
nik sportowy .,Idrottsbladet" o meczu 
Austria - Szwecja, który Szwecja zu-

W tygodniu klasa B i C kontynuuje lak z powyższego wfdzłmy, zawo- pełnie niezasłużenie przegrała. 
rozgrywki o puhar Ł.Z.O.P.N.-u i tak: dów, za~ugujących na pewne załntere- Szwedzi byli w polu bezwzglę<lnłe Wiedeń-Oefle 7:3 (2:1). 

sowanie w tym tygodniu niema. W klu
Sobota o godz. 5 popoI.: bach panuje ogólna .,Ś]>iąc_zka". Dzlw- lepsi, zawodzili jednak przed bramką. 
Na boisku przy ul. Wodnej zmierzą ne, ale niestety rzeczywiste się wy- Kombinacyjnie, artJżyna szwedz.ka sta

sie .dwie zawsze rywaJizując~ z sob~ daje to wszystko, że prócz L.K.S.-u, lub ła o klasę lepiej 00 swego przeciwnika, 
druzyny ~akoah -: Concordia. Do tej też z inicjatywy jego, nikt na własną - t . j 
roZgry:vki 'p:zysta.~1 H~koah prawdo- rekę nie może sobie pozwolić na urzą- natomiast reprezentacja Aus rji z inic a-

Reprezentac}a ;Wiednia grała z re· 
prezentacją podokr:ęgu Sztokholmu, Oe
fle, bijąc )ą 7 :3. Zawoo.y odbyły się we 
wtorek w obecności 6000 widzów. 

podobm~ . JUZ z LipskIm w bramc~, dzenłe jakieikolwiek skromnej Imprezy tywy niezrównanego Horvata, parła 
wzmacmaJ~c ty~ sa!Dym swe .szere~i. sportowej. Pozostali: Turyści _ "maJą przebojowemi trójkami: Horvał-Hau- p ___________ n_q 
Gra . zap?wlad~ Sie m~zwykle cie~awle, czas". -- L. T.S.G. również grać nie mo sler-Nemes, to znowu, Schneider-Swa
gdyz oble dr,llzyny, mimo ostatneJ prze- że, bo daje do reprezentacji ... l gracza, tosch-Wessely i właśnie zastosowanie 
granej Concordji, znajdUją się w jedno- SJła s!e !V0g6Ie nie wysila. .. Widzewa" tej taktyki zawazięcza ona ZWYCięstwo. 
litej formie. Dle WidZImy w tym sezonie. . ' . k ak.M.o. by 

"Burza" gości na swym własnym Jedynie zarzą$l L.Z.O.P.N. pracuje, Pierwsza trójka za jej plę ną vl .... -

terenie Bar-Kochbę. Ta ostatnia zwła- bo zbiera ••• grosze na puhary, kroczac ła owacyjnie okiaskiwana przez publIcz 
szcza po ostatnim zwycięstwie nad T. konsekwentnie na wytkniętęJ przez sle- ność. 
Z.S. wykazuje systematyczną poprawę bie drodze - zniszczyć wszystko - co Mołemy sobie przOOsławlć, lali hę-
w grze i niewątpliwie w pełnym skta- i i In b d li 
dzie pokona "Burzę". (Pierwsze spot- nn }Dozo ą pracą z u owa. dzie grać trójka: Nemes-Hausler~Hess 
kanie zakończyło się 1:0 dla Burzy). B. Ca-an. w dniu 15 b. m. w Lo(Jzl, ta trójka, kló-

Do niemniej zajmując}:ch zawodów ~~~~~~~~ ra jaź tyle lat gra ze sobą I która Jest 
należy spotkanie Pogoni (Łódź) z Sam- najlepszą trójką na kontynencie. 
sonem w parku. Drużyna Pogoni w 0- CZYTAJCI E Powracając ao rzeczy, 'Anstrja sama 

TELEGRAM z OSLO 

KINO .ODEON- w ŁODZI 

AMUłłDUIt PO\Vlł~[lt 

statnim spotkaniU ze Zjednoczeniem do-
wiodła nam· że i jej się również należy twierdzi, że szwedzi mieli tuzin pozycji, ZDJĘCIA Fn.M.OWE WYSYŁAMY 
prym w mistrzostwie. R blek" t. zw. murowanych do strzelania Dra- NORDISK. 

Sok~e Z~~~Z~Oi;{~ ~~~~n~e~~~tejszym " e p u I ę ~~k~aj~da::j;~~n~~i ;<!o~j~~~o·Ne_ ._m_ .. ________ E!!'iłłi.;~ 
Niedziela, godz. 11 rano: 
Ze spól W.K.S~ n~powainiebzy pre ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!'A~~~~~~~~~~~ 

tendent na mistrza klasy B. zmierzy się 
na boisku Turystów z swym naj groź

.... ., • - h"t " ~ 'l,j .... _ 

. . 

niejszym konkurentem G.M.S . 
.Ewentualna przegrana W.K.S. może 

Wysunąć kandydatur-~ na mistrza swe
go przeciwnika, który by później miał 
już ułatwione pole do działania. 

Rapid gości sympatyczny ch rudzian, 
którzy poza ambicją w grze żadnych 
dodatnich walorów ilit; posiadają -- w 
przeciwieilstwie do h:apidu. który roz
porządla ładną technik,'\. 

Szturm wyjeżdża do P:1b.ianic. gdzie 
zmierzy się P.T.G. Będzie to dnl,l;il. a 
zarazem rewanżo'.va rozgrywka na bo
isku P.T.C. (przy wspólnym porozumie
niu). 

Victoria ze Zgierza gra ze Z~eJjJo
czeniem. 

Godz. 5 popoł.: 
W zawodach towarzyskich spoty

kają się "Sita" z Sokoicm (Zgierz) n:1 
boisku tego ostatniego, Szturm II z P. 
T.C. II w Pabjanicach. a w '%,d··;i'tl LI
nion Ił z tamtejszą czołOWe" dr~l7,yną 
Zgierskiem tow. sport. 
• M 

Dwa zdjęciQ ~ ostatnich wyśe:ig6w ".ołocyklowych w Wiedniu. l(sP!"ol (Dali 
stalowych rumakach. 

Mayer na swych 
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KltłO-TEATR 

" 
T 

nARUTOWICZA 20. TEL. &0. 

, ' , ' J ~",...,.", ł ", •• ,., '0 Dziś wspaniała premjera! ' ____ _ 

Wiecznie aktualna tragedja tych, którzy iyją kosztem innych ..• 

W roli głównej urocza 

",'t,!WWUb!ii~ 

, 
głośna farsa amerykańska w 2 aktach. 

Nadprbgram: "P ATUE REVUE" Nadprogra 

Aktualności: wyrób kul bnardowych I pokaz doskonałych figur karambolowych. 

Ceny miejsc od l Zł. 

Początek o godz. 6-eJ. Soboty ł niedziele o godz. 4-eJ. Ostatni seans o lO-eJ • 

. t 

P t · W Łodzl zł. 3.50 miesięcznie-Zamiejscowa 5 złotych O ł . ZWYQAJNB: H e't. ~~ ~en, mtlhnetm.,y (na str0<11e 10 sIpaa.! \11 TI!KSCI~ 40 rrr 4<0 .nOtU II renumera a. miesięcznie, - Zagrlinicą 7 złotych mie~ięcznie. _ er OSZenla' 110"" (84 str . ~ 8zpal\I")' Nf1,K!ł(}1.001 I "JAOI!St.A:-la: 30 rr ~ wiersz ",\Umeho~y II ' n8 .tr ' »"1' . 
Od d d 30 

Ó • Z~rec.yno,..~, .. Ślub. 1'0 ~~'$c:le 11) &1. Z~ I,uejr.co"e 0.;0 oroc, Z3fra!l. o 100 proc. d1'oi. Z~ I er"" Q 0"" 
:_ noszeme O ornu groszy , nrull 0!llolnll ldminlstr. nhl odpollriad... OroblM 10 Itr. Posz.ulwu!, I)racy j (rou:y. Napullląlsu x' ~I 

~,fxpren Wienomy" I "Republika" łąunie zł. 'l j~. II 
Redakcja j Adll'linistfa.cj a, Piotrkowska .N!l-ł9. II Oodziny przyjęć redakcji 6 ...:.7 
Telefony re4akcll: 27-24.aS-43. 33-U - - po pol. RękopiSÓW nlezamówio-
Telefon administracji 22-14. - - - - nyeh nie ZWI3ca s'ę. - - -

Za "I1I'yda'wktwo .Republika" Sp.~ oer. odp. W. Polu. Czcłonkami .Republl~l .• t.ódt. Piotrkowua 4~ Tłocznia:. Piotrkowska 16 

II 
olIłoszenia-kolorowerm;:-l-r 
nlmalna wielkość ćwler~ 
strony) 100 procenI drotej 

Red.~to( 040. Józef Bnroull. 


